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Z Dli datkiem tygodniowąm i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje  w prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwartaln ie  4 złr .  15 k r ,  miesięcznie 1 zlr .  2,"> k r .  

Z p o c z t ą :  kwarta ln ie  4 zlr.  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 k r.  — Insc rcya  od wiersza  w pólkolumnie (drukiem garmonl)  po raz  p ierw szy 4 k r .

następnie po 2 kr, in. k

W a  i n c e y  w y ż s t e j ^ a  r o y w r z & t l l t e f i l a  u p o w a ż n i o n y m  l e s t  k a n t o r  p r .  d ^ s e i y  Cwał. w m i w a t t  S JK S E N f-  
K I K  I I R * ^ D . O W  Y  U  r  *  y  t! o  m  p o d l e g ł y m  c .  k .  F S n a n g o w e j  D y r e k e y i  k r a j o w e j  , t y l k o  sa tiprsethiiem  
natfesłKniem ttwiadeeftkn, że liantnr hy t wezwany; — a a .4  n - g s y s i k i m  l » » y n i  U r z ę d o m  i W i a d r o m  w y .  
d a w a ć  s i ę  m a ja  o d p o w i e d n i e  e g z e m p l a r z e  D z i e n n i k a  u r a ę d o w c g o  w t e d y ,  J c S j I  w  p r a e s y t e a  i e s e r a i u  W y .  
ratśnće o n y e h  w y m a g a ły .
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P E Ł 5 B  K  G Ł Ą  35.
Moisarchya A:;sl ryacka.  — F r a n c ja ,  —■ Belgia.  —  HuUndyn.—  

W ł o S Ł .  — Prusy .  —  S zw ec ja .  —  Księstwa Naddunnjskie.  — T u r -  
cya.  — Iudye Wschodnie.  —  Wiadomości  handlowe.

t i o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .

Jj4V^txv . 20.  października,  Trz.ydziesta szósta lista sk ładek  na 
Zak ład  naukowy gospodarski  po dzień 30go września b. roku ze ­
b ranych.

A)  N a  szkolę bezzw rotnie:
I. P rzez  mag is t r a t  miasta głównego L w o w a :  Z kolekty pana 

Ty tusa  Lewakowskiego członka wydziału miejsk. ,  PP.  T y tus  L ew a-  
kowski ,  ko lek to r  20 z l r . ;  K asper  Coczkowski  5 z l r . ;  Adam S idoro-  
wicz i Bro t s ch ine r ,  po 2 z ł r . ; Herman Emerl ing ,  Karol  L ip iński ,  
T.  Tura s ie wie z ,  Wincenty Rawski  i Bazyli  Ustyanowicz ,  po 1 zl r ,  
Z  kolekty łandwój ta dzielnicy drugiej :  PP.  Jó ze f  Mauss i Franci szek  
Smolka,  po 5 z ł r . ;  J akó b  Merz Bernstein,  Weigle ,  Fe!ix Smiałowski  
i Blumcnfeld,  po 1 z ł r . ;  Os. L. Horowi tz 15 k r . ,  S t ro m eng er  10 kr,  
Z  kolekty łandwój ta dzielnicy t r zecie j :  Konwent  panien Benedykty ­
nek i P . "Jan  Żel i chowsk i ,  po 1 z ł r . ;  P. Wojciec^  Zych 30 k r . ;  Z 
kolek ty  łandwójta w mieśc ie :  PP.  Jul iusz Gablenz 5 z l r . ;  Karol  
W i l d , J.  S.  J i i rgens i M. H. Mises , po 2 z ł r . ;  Eugeniusz Riehe t t i ,  
N.  N. B a ue r ,  Róża S z e p t y c k a ,  F ry de ry k  F a u s t ,  Jul ianna Grabo-  
wi ec ka ,  Anna F ra n i ,  Nr.  ISO, H. S t eng l ,  F. S c h o l L  E,  Pcn the r  , 
Antoni C z u c z a w a , K or uc tz k i ,  Salon mód ,  Andrzej  B a d e r ,  F.  Hin- 
kenik l ,  Michał L u d w ik ,  Jan G ó tz ,  Ignacy Galamberski  i Ń. Margo- 
u l c s , po 1 z l r . ;  N. N. Z a k r z e w s k a ,  N. N. A. O. J .  O . , B. D. Apo­
lonia de S e l l y e y , Rc isa ,  N. N . , K.  D w or sk i ,  Teresa  H o m e,  Aron 
K o c h ,  Udcl Natansan i Karol ina Busch.ak , po 30  k r . ;  P r a v i e i n o , 
P io t r  F a b e r ,  S t oppe l ,  Julia Ricc i ,  M. H. Ren t s ch ner ,  A. L. Bach ,  
M. M. Blumeofeld , Mojżesz H. O rns te io ,  M. W.  Et l inger  , Józ e f  H, 
Margoles ,  Dawid S ch af ,  Gedalie F o r s t e r ,  Chaim Jonas ,  Mojżesz Ra ­
dek i Simon Adler ,  po 20  k r . ;  Hene Goldstaub 15 k r , ;  F ranci szka 
Koliman,  N. J.  P o r d e s ,  N. Hesche les ,  Abraham Zil ler  , i M. II. S e -  
mis , po 12 k r . ;  Antoni N. ( n ie c z y te ln ie ) ,  Gitel Horowi tz i Basche
W i e t h , po 10 kr .

II. P rzoz  c, k. urząd obwodowy Prz emysk i :  Z kolekty Jks .  
Antoniego Żelaznego prob.  obr.  ł ac.  w Ja ros ła w iu :  Jk s .  Antoni Ż e ­
l a zny ,  ko lek to r  5 z ł r . ;  konwent  Ja ros ławski  XX. Dominikanów 1 z ł r . ; 
Jk s .  Dominik M ic hn a , gwardyan  i P. Karol  L in k ,  po 30  k r . ,  Jks .  
Jan  Tatasiewicz,  wikary Ja ros ławsk i  20 kr.  i Jks .  Andrzej  Dzikowski ,  
wika ry  Ja ros ławsk i  12 k r . ;  i P. Antoni C h r o m y ,  dyr ek t o r  szkół  
10 k r .  Z kolekty P. P io tra Sniarzcwskiego ,  właściciela Moezerad:  
P Leon Bob owsk i ,  właściciel  Cykowa  3 zł r .  Z kolekty P.  Jana 
Mozera ,  ferwal tera w J a w o r o w i e :  PP.  Kajetan Kossowski  2 zl r .  30 kr .  
i Jan Moz er ,  kolek tor  1 zł r .  Z kolekty P.  Konstantego Garwolii i -  
skiego,  justyc.  w K ry s o w i c a c h : PP.  Antoni Bytlcl 2 z ł r . ;  Konstanty 
Gai-w oliuski , ko lek to r  1 zł r .  18 k r . ;  Felix Smalawsk i ,  Mikołaj IIo-  
ro jzkiewicz ,  Walen ty  Wis łocki  i Ł u k a s z  Wojciechowski ,  po J z ł r . ;  
Paweł  Szymański ,  Mor tko Sehu lbe rg ,  Jan S to rm ke  i Stan is ław Wąc i ł -  
kowski ,  po 30  k r . ;  F ranci szek  Schnagel  15 k r . ,  i N. N. 12 kr.  Z 
kolek ty  P- Jana lir. S tadn ick iego ,  właściciela Bo ra ty n a :  PP.  Jan  lir. 
Stadnicki  ko lek to r  25 z ł r . ,  Adam Micewski  i Ludwik  Droho jowski ,  
po 10 złr.  Z kolekty Jks .  Grzegorza  Jacl i imowicza,  biskupa gr ,  kat .  
P r z c m . :  Jk s .  biskup Przemysk i ,  ko lek to r  25 z ł r . ;  i kapi tuła g recko  
katol icka P rzemyska  7 zł r .  P.  Hr .  Will iclm S iem iń sk i ,  właściciel  
Pawłosiowa 25 z ł r . ;  1’. Soweryn Zaw a łk ie w ic z , poczmist rz  w Sze-  
chyniach 5 zł r .

III.  P rz ez  c k. urząd obwfodowy Żó łk iewski :  Z kolekty w 
sekcyi  obwodowej  Lu baczowsk ie j :  ? P .  Piot r  Hr ,  Moszyński ,  właści ­
ciel Niemi rowa 25  z ł r . ;  Felix E lienberger ,  r ządca dóbr  2 z ł r . ,  Piot r  
J a w o r s k i ,  ekonom i Felix Swiąilłriewicz, l e śniczy ,  po I  z ł r . ;  Filip

Han u 25 kr .  i Wincenty Z y c e r s k i ,  ekonom 20  kr .  —- Razem na 
szkolę 256  zl r .  22  kr .

B)  N a  gospodars two wzornice:
I. Przez magi st r at  miasta L w o w a :  PP.  Henryka z lir. Zabiel-  

skieli Olszewska! i F ranc i szek  lir. T a r k o ,  po 5 z i r , ,  Eugeniusz Ri- 
clielti i Roza S/ .eptyckaj  po 2 z ł r . ,  F ryde ryk  Faust ,  J.  l i ! , Nr .  domu 
180 w mieście,  po 1 z ł r . ;  Antoni N. (n ieczy te ln ie )  10 kr.

II. P rzez  c. k. urząd obwodewy P rz em y sk i :  Z kolekty P. Eu­
stachego Hr.  Dembińskiego,  właściciela Nienadowy : PP.  Eus tachy Hr.  
Dembiński ,  ko lek to r  i Eustachy l i r .  Piniński ,  po 10 z l r , ;  Karol ina 
Hr.  Dembińska 5 z ł r . ;  Felix L ic h lb lau ,  manda ta ryusz  1 zl r .  i Jks .  
Antoni Łużc ck i  20 k r . ;  P.  P io t r  Smarzewsk i  z Moezerad 10 zł r .  
Z kolekty P. Jana Mozera ,  f erwal tera w Ja w or ow ie :  PP.  Kajetan 
Rossowski  2 zł r .  30 k r . ;  i Jan Mozer 1 zl r .  Z kolekty P. Konstan­
tego Garwol ińsk iogo, jostyc.  w Krys owicach :  PP.  Fe!ix Sm alawsk i ,  
Mikołaj Horoszk iewicz i Antoni Ryde l ,  po 2 z l r . ;  Kons tanty Gar wo -  
l iński ,  Teofil Różański  z Pakości  i L u k a s a  Wojc iechowski ,  po 1 z l r . . 
Paweł  Szymański ,  Adam Gałeck i ,  Antoni Gałecki  i Mortko Schaf ­
fa erg,  po 30 k r . ;  Franc Sebnage l  15 kr.  Z kolekty P. Max Cho-  
j e ck ie g o ,  właściciela Droi iojowa:  PP.  Ale fander  Cho jeck i ,  kolek tor  
20 z l r . ;  Leonard  Hr.  P/niński  z Rokietnicy,  Jan  Ruoge z Dmitrowic 
i Edward Bogdański  z Zabłociec,  po 10 z l r . ;  Leopold Ter leekj ,  właś­
ciciel Cicszacina 5 z ł r . ;  Jdzefa U o zb o r sk a ,  właśc.  Trój  czy c 1 zfr.  
Z kolekty P. Jana Hr.  Stadnickiego z Bora t yńa :  P.  Edward  Hr.  
Stadnicki ,  właściciel  Krysowie 3 listy zast awne,  po 100 złr.

III. P rzez  c. k. urząd obwodowy Żó łk iewsk i :  Z kolekty w 
sekcyi obwodowej Lubaczowsk ie j :  PP.  P io t r  Hr.  Moszyński,  w łaści ­
ciel Niemirowa 25 ?, łr . ; Felix El ienberger  5 z ł r . ;  P io tr  Jawo rsk i  2 
zlr.  30  k r . ;  Felix Swiątkiewicz 1 zlr.  30 k r , ;  Filip Haab 35 kr.  i 
Wincenty Zyce r sk i  20  kr .  —  Na gospodars two  razem 4 59  zł r .  10 kr .

Suma  t rzydzies tej  szóstej  listy , . 715  złr.  32  kr .
Dodawszy sumę t r zydzies tu  pięciu list po ­

przednich  ..........................  19,484 zł r .  3 %  kr .
i oblig. cząs tk.  na 5 00  z i p . ,

Je s t  ogółem
i oblig. cząstk.  na 500  złp.
Z tego wypada na fundusz szko ły  
i oblig. na 500  zip.  
a na fundusz gospodars twa  wzorowego

Ogół  funduszów ja k  wyżej  
i oblig. na 500 złp.

20 ,199  zł r .  3 5 2/4 kr.  

4 , 652  złr.  3 0 %  kr.  

15 ,5 47  zł r .  5 kr .

. . 20 , 199  złr.  3 5 %  kr.
O  "   W  V

ż  komitetu e. k. T o w arz y s t wa  gospodarskiego  gal icyjskiego.

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

' S Y I e i l c ń . 16. paź ' z i e rn ik a .  J.  M. Cesa rz  zabawi  w Scl ión- 
brunie,  jak s łychać,  dni cz te rnaście.  Urządzono tam już  biura na­
czelnej komendy wojskowej  i bióro telegraficzne.

—  Pro je k t  do nowej us t awy  o j a rm ar ka c h  i t argach zawiera 
między innemi następujące szczegó ły :  Ja rm a rk i  podzielone będą  na 
klasy,  i według tego podziału będzie wolno zwiedzać je sp rzedawcom.  
Na t a rgach  tygodniowych odbywać się uin sp rzedaż rzeczy  do co ­
dziennej pot rzeby  s łużących.  Obcym rękodzielnikom i k ramarzom nie 
wolno zwiedzać z towarami  sweuii t a rgów  tygodniowych.  Ws zy sc y  
handlarze i rękodzielnicy w monarchyi  Austryaokiej  mają^ zupełną 
wolność t rudnienia się handlom na j armarkach,  Na g łównych  zaś j a r ­
markach  mogą i zagraniczni  kupcy sprzedawać swoje  towary ,  wsze-  
l akoż . ty lko  hur tem.  Ludzie p r z e m y s ł o w i  nie mający koncesyi  do han­
dlowania mogą na j a rmarkaeh własne tylko wyroby sprzedawać .  Dla 
u trzymania  porządku  na ta rgach i j a rm ark aeh  mianowana będzie o- 
sobna zwie rzchność w tej  mierze,  a od sprzedawców pobierane bę­
dzie t a rgowe .  Względem towarów przywożonych  na targi  i j a rm ar k i  
zachowane być mają postanowienia us taw ełowych z zupełną śc is ło ­
ścią.

—  Wa żny  dla litografii wynalazek utrwalenia fotografów na ka­
mieniu i uzyskania ztąd l icznych odci sków,  wchodzi  już  tutaj  do
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praktycznego  zastosowania.  J>ź!i próby te powiodą się należycie,  tedy 
nowa metoda l i tografowania ułatwi  nadzwyczajnie praco podobne.

(L lo y d . )
—  Minister} urn f inmsóK’ widziało się spowodow ane do wy ra ­

źnego przypomnienia urzędom poda tkowym,  że walutowa moneta zda­
wkowa w nominalnej war tośc i  po 1, 2,  3 i fi kr.  w. w. zos tawać 
ma i nadal w obiegu dla wypłat ,  k tóre  uiszczone być powinny w wa­
lucie wiedeńskiej ,  zaczem też do tych mone t  nie rozciąga się pos ta ­
nowienie,  według k tó rego  wyszczególnioną konwencyjną monetę mie­
dzianą przy wpłatach przyjmować mogą kasy publiczne tylko w k w o ­
cie n ieprzenoszącej  dwóch z ł r . , t odz iez  przyzwolone później u ła twie­
nia wymiany walutowej  monety.  Zresz tą  rozpor zą dze n i e ,  na mocy 
k tó rego  walutowa moneta miedziana wpływająca do kas w kwotach 
p rzyzwolonych  nie ma być więcej w obieg puszczana,  zos taj e i nadal 
p r aw o m o c ne ,  a kasy ska rbowe  odwozić mają pomicnioną monetę w 
taki  sam sposób,  j ak to dawniejszemi laty bywało.

—  Prawic  ze wszys tkich s t ron Kroacyi  i Sławonii  nadchodzą 
smutne wiadomości  o spustoszeniach p rzez powódź i przerwaniu k o ­
munikac j i .  12. b, n>. wynosi ł  s tan wody w Kar l s t ad t  20  stóp G cali 
nad 0. Cała okolica między Draganich  i Karls tad t  stoi pod wodą.

—  Radzca mini steryalny v. Negrclli  udał  się 11.  b. m . z  JFe-  
rony  do M odeny  dla wzięcia udziału w konferencyach komisyi  mia­
nowanej  dla wybudowania włoskie j  kolei centralnej  i spiesznego roz ­
poczęcia prac między Piacenza i Dononią.  (P -  />'• u )

(K u rs  wićdeński  z 31. październ ika  1853.)
Obligaeye długu państwa 5 %  9 4 % ;  4 % %  8 4 % ;  4 %  — . 4 %  z r. 1850 

— wylosowane 3 %  — • U°sy z r - l 8 3 '4 ~  1 z roko 1833 13° 7 s- ' '  
miejsko hank. —. A k c je  bankowe 1344. Akcye kolei pół. 2155. l ilogniekiej 
kolei żelaznej 790. Odcnburgskio  — . Budwcjskie  — , Dunajskiej  żeglugi 
parów, 708. Lloyd — .

S F r a a i « y a .
(Nota w „Monitorze. “ — „ P a t r i e 11 o wjeździe prezydenta  do Paryża .)

P a r y ż ,  12.  października,  „iffoniteuru zawiera następującą 
no tę :  „Książe p rezyden t  p rzybędzie dnia 10, b. m. o t r zecie j  godzi­
nie do Paryża.

W  dworcu kolei żelaznej  Orleańskiej  będą Jego książęcą Mość 
p rzyjmować  ministrowie,  naiprzewielebniejszy imx. Arcybiskup P a r y ­
ża i jego duchowieństwo,  książę p rezyden t  senatu i s enatorowie,  p re­
zyden t  p rawodawczego ciała i obecni w Paryżu  deputowani ,  radzcy 
stanu,  kanc le rz  legii honorowej ,  jeneralny komendant  armii  Paryża,  
naczelny komendant  narodowej  gwardyi  S e k w a n y ,  sz tabowi  oficero­
wie armii  lądowej i mors k ie j ,  cz łonkowie sądu kasacyjnego i o b r a ­
chunkowego ,  deputacye t rybuna łów i wyżsi  urzędnicy publiczni.

Jego  książęca Mość zastanie na placu baslyli  p refekta S e k w a ­
ny,  tudzież municypalne korporacye  Paryża .  Książę odbędzie wjazd 
p rze z  bulwary,  ulicę Royale,  place de la Concorde do pałacu Tuile-  
ryów,  gdzie zastanie zg romadzonych  członków swej  familii .w

Czytamy w „ P a t r i e „Książę p rezyden t  odbędzie w przysz łą  
sobotę o t rzeciej  godzinie popołudniu wjazd do Paryża.  Jego ksią­
żęca Mość życzy  sobie,  żeby się obecni w Pary żu  j ene rałowie  konno 
do o r szaku  przyłączyl i .  Zgromadzą się o pół do t r zecie j  w dworcu 
kolei żelaznej  Orleańskiej  w wielkiej ga l i ,  w białych panlalonach i 
w  palonych bo tach .“ (W ie n .  Z t g )

(A dresy  imperyalistyczne. - -  Doniesienia o podróży księcia prezydenta.)
S * a r y i , 14.  października.  L iczba ad resów imperyal is tycznycl i  

pomnaża się ciągle.  Monilcur  nie podaje już  dosłownej  t reści  wszy­
stkich tych manifestacyi ,  ogłasza tylko po większej  części  nazwiska 
gmin,  od k tó rych  t e  adresy  pochodzą.  Adres jednej  r ady gminy w 
depar tamencie  Gers  j e s t  nas tępu jący ;  1799 Napoleon konsulem,  1848  
Napoleon Prezyden tem.  — 1802  Napoleon dożywotnim konzulem.  —

1851 Napoleon ośmioma milionami g łosów znowu obrany.  — 180 4  
Napoleon Cesarzem.  —  1852  Napoleon .  ...................Od Ciebie ł a s k a ­
wy Panie zależy wypełnić tę lukę naszej  świetnej  h i s t o r i i . “ — Takż e  
rady  gmin w Berc y  i I le-St . -Deni s  ( w  departamencie S e k w a n y )  ob­
jawiły swoje życzenia względem przywrócen ia  Cesar stwa .

—  Doniesienia o podróży  p rezydenta  republiki  t r acą  na w a ­
żności ,  im więcej się Ludwik Napoleon zbliża do stolicy.  Okolice j e ­
d n a k ,  przez które w ostatnich dniach prze jeżdża ł ,  p rzy jmowały  go 
także z wielkim entuzyazmem.  Między Angoulcine i Roehefor t  od pro­
wadzała go ludność od jednego miasta do drugiego.  W  Saintes zna j­
dował  się na s ta roży tnym łuku  tryumfalnym Germanika,  k tórędy L. 
Napoleon prze jeżdża ł ,  nap is :  San tones  imperatorem tc sahitant. 
W Roehefor t ,  gdzie mieszkańcy w żywej  zachowali  pamięci  odjazd 
Napoleona na okręcie  „Bc l l c rophon ,“ przypominało  mu wszys tko o-  
s ta tnią  chwilę byłego Ce sa r s twa .  Na placu Colborta wystawiono obe­
lisk, na k tó rym z jednej  s t ro ny  napisane były pamiętne s łowa :  „Ro-  
chc for t  15. lipca 1815.  Idę j ak Temistokies  spocząć u ogniska ludu 
angielskiego.  Udaję się pod opiekę jego us taw .“ Na drugiej  s t ronie 
byl napi s;  „1 848 .  Louis Napoleon wybrany w depar t amencie  Charen-  
te Inferieure.  1851 wybrany 7 ,5 0 0 . 00 0  g ło sów .“

Najnowsze depesze są nas tępujące :
La S k o e h c l l e , 12. października.  Książe opuści ł  dziś rano 

Roehefor t  odbywszy przegląd wojsk  i deputacyi  gmin z okręaów Ro-  
chclor t ,  Marenne i St .  Jean  (TAngely. —  Tłumy były niezl iczone,  a 
ich enluzyazm dochodzi ł  do najwyższego stopnia.  Jego Cesarzewi -  
czowską Mość witano wszędzie nieustannym okr zyk iem :  „Yive l’Em-  
pereur!  -r-  Z tc-m samem uniesieniem witano księcia w La łlochel le.  
P rzy jęc ie ,  jakiego tam doznał ,  jest  nie do opowiedzenia.  Nigdy nie 
sk ładano tam żadnemu Monarsz.e takiego hołdu.  Cale miasto uniesio­
ne j e s t  radością.  Cala ludność z okolicy r ep rezen towana przez  wię­
cej niż 100 .000  dusz ogłasza księcia j ednogłośnie Cesarzem.

N i o r t y  13. października.  Książę p rzybył  o 5 1/ 2 godz.  do Niort .  
Udał się do kościoła ka ted r a ln eg o ,  gdzie go p rzyjmował  biskup z 
1’oi l iers  na czele więcej niż t r zech set  księży.  Depar t ament  D e u x  Se -  
vrcs okaza ł  się równie uniesiony radością , jak sąsiednie prowineye.  
Wszędzie na d rodze  wilano księcia okrzyk iem:  „Niech żyje Cesarz !1* 
Wjazd do Nior t  był  wspaniały.  Książę zd rów zupełnie,  ( P .  Z . )

(P rzes i len ie  gabinetu ,)
13.  października.  Dziennik nEm ancipationtt j e s t  

tego zdania,  że skład  nowego gabinelu znowu zupełnie  j e s t  wątpl iwy,  
i nic można wiedzieć,  jak się rozwiąże te raźnie jsze przesi lenie gabi­
netowe .  Zdaje się, że p. Br o uc ke re  zupełnie zwątpi ł  o złożeniu t r w a ­
łego gabinetu p rzy  t eraźnie jszym składzie partyi .  —  Na rogach ulic 
hruxe!skic!i znajdował  się dziś żół ty plakat ,  k tó rym pewien Francuz  
głoszący sic być k rewnym księcia T ryc s tu  wzywa Francuzów mie­
szkających w Belgii, aby się udali do F r a n c j i  powitać Ludwika  N a ­
poleona przy  jego wjaździe do Paryża.  QP. Z )

I l o l a m l y a .
(W yjaśnienie  względem spraw y japońskiej )

H a g a ,  3. października.  Podczas ostatnich debat  nad odpo­
wiedzią na adres  Izby drug ie j ,  i nte rpelowano mini st r a kolonii  wzglę­
dem sprawy japońskie j  , poczem minister  ten dał  następująco wyja­
śnienia:  Zapytano ministra,  jaki r ezul ta t  odniosły roku 1844 usi ło­
wania rządu holenderskiego w Japon ii ?  Czyli posłowi holenderskiemu 
w Washingtonie zlecono istotnie roku 1851 zawiadomić gabinet  t am­
tejszy o deeyzyi  r ządu japońsk iego,  przyczem odwołano się do is tną-  
cego ciągle je szcze sys temu wyłącznego  i usprawiedl iwiano Japonię 
w tej m ie rze ?  Czylj  pośrednictwo rządu wspomniane w mowie od

P O Ś W I E Ć I E.
(Dokończenie.)

Z d a ’a dało się s łyszeć g łuche szczekanie p s a ; za chwilkę ozwa-  
fy się raźniej  i bliżej pogtos s t róża  tych padołów alpejskich , a tuż 
sa nim postępowało t r zech  mnichów z zakonu  Sgo Augustyna.  Ich 
ciemne kap tury bieliły się od śniegu , nawet na ich brodach wisiały 
kiście śniegu i lodu, a cała powierzchowność ich świadczyła j a k  wiel­

kich zaznal i  t rudów.
  „Omyli łeś  się b rac ie  Antonio*1, — r ze k ł  j eden z nich do

mnicha idącego p rzodem — „ to co Ci się zdawało być s t r za łe m ,  
było pewnie tylko hukiem piorunu lub spadającej  lawiny. Wraca jmy 
już —  Tyś  znużony bracie  — szanuj  T w e  zdrowie.

Mnich Antonio ws trząs !  na to głową z poważnym uśmiechem. 
— „Moj-5 życie poświęcone ra towaniu  nieszczęśliwych** — odrzek ł  
łagodnie.  —  „żaden t rud niepowinien być ciężkim dla nas , żaden 
wzgląd osobis ty ws t rzymywać  nas od pełnienia tego obowiązku.  Ale 
p a t rzc ie ,  bracia** — dodał  z pośpiechem uradowany —  „przecież 
aieomyliłem s i ę :  —  nasz wierny,  poczciwy pies znalazł  już  ś lady.“ 

Jako ż  w istocie za t r zymał  się pies p rzy  małej  zaspie śn ie gu ,  i 
jzczeknąwszy kilka razy gwał townie począł  przedniemi  łapami  odgar -  
tywać śniegi  na s t ronę.  Antonio postąpi ł  r ączo ku wspomnionej  za ­
spie i dopomagając us i łowaniom psa wydoby ł  wkró tce  odrętwiałego

człowieka z pod śniegu.  P rz y  nim była s tr ze lba .  Wzią ł  ją Antonio 
do rąk,  spo j rza ł  i zbladł  okropnie.  Ujrza ł  napis na niej i wyczyta ł  
te s t r aszne  s ło w a :  „Ś mi e r ć  Antoniemu Pao l i . “

—  „To  on —  to Rafael  Bandel lo !** —  wyjąknął  —  „przyszed ł  
po życic moje!  I la — • Wola Boża —  moje życie j e s t  w ręku  Boga ,  
a Rafaela zbawić,  moja powinność .“

I wnet  zajęli się mnieby ratowaniem nieszczęśl iwego.  Antonio 
ukląkł  przy  n im,  opar ł  głowę j ego o swe kolano i wyjął  z pudełka,  
k tó re  mu podał  jeden z t o w ar z y sz y ,  wzmacniające krople.  Szczero 
i gorl iwe były s ta rania  jego około Rafaela Bandel lo,  swego śmie r t e l ­
nego wroga.  Rafael wróc i ł  znowu do życ ia ,  znowu odzyskał  dawne 
s i ły ,  jednak ponury i milczący szedł  za mnichami do k lasztoru,  nie- 
dziekując im nawet.  W Ojcu Antonim, w swoim wybawic ie lu,  poznał  
swego nieprzyjaciela,  k tórego nienawidził ,  k tó r emu śmierć zaprzysiągł .

Mnieby powiedli  go na spoczynek do osobnej  ce l i ; tam pozostał  
sam j jden .  Dopiero naza ju t rz  wszedł  do niego jakiś  ni nich zakap tu -  
rzony.  Gdy odchyl i ł  kaptu r ,  zadrzał  Rafael Bandel lo : przed nim s ta ł  
Antonio Paołi .

— „Rafaele Bandello** —  rze k ł  mnich ł agodnym g łosem —  przy-



i ro n u  nie przyniesie jakicli p r zyk ro śc i  dla Holandyi?  Czy też po tem 
pośrednictwie można się czego pomyślnego spodziewać?

Główna t r eść  obszernej  odpowiedzi  ministra opiewa nas tępnie:  
, ,Z odpowiedzi ,  jaka r ząd o trzymał  na pismo króla Wilhelma II. roku 
1844  do Cesarza Jap on i i ,  nie okazywało  się wcale,  izby k rok  t en—  
jak- to niektórzy rozgłosi l i  —  przyjęto w Japoni i  niechętnie i wnio­
ski podobne na przysz łość  zupełnie sobie wyproszono.  P rzec iwn ie ;  
przekonano się bowiem w Japonii ,  żc rady podawane ze s t rony rzą ­
du naszego były szczere i miały tylko dobro kraju japońskiego na 
względzie ; wprawdzie  ubolewano nad tem, że p raw a  krajowe nie do­
zwalają pójść za temi radami,  wszcłakoż odpowiedź władz japońsk ich 
u łożona j e s t  w wyrazach uprze jmych i przyjaznych i chociaż niedo- 
pięto zamiaru nakłonienia rządu j apońsk iego  do zmodyfikowania sy ­
s t emu wyłącznego,  mimo to jednak  przedstawienia rządu tutejszego 
niezostały całkiem bez skutku.  Jako ż  wkró tce  po tein okazało się (o 
w ogłoszonem rozporządzen iu  względem łagodniej szego postępowania 
% obcymi rozbi tkami  u wybrzeży,  japońskich.  Rzad j apoński  chciał 
wszc łakoż zapobiedz mylnemu mniemaniu ,  jakoby te uwzględnienia 
p rzyznane obcym rozbi tkom były skutkiem zmodyfikowania systemu 
w yłą cznego ,  jużi od l a t  dwus tu  zachowywanego,  i udał  się prze to  do 
pośredn ic twa rządu holenderskiego upraszając  o zawiadomienie nic- 
lylko S tanów zjednoczony cli Am ery k i ,  lecz i wszystkich innych mo­
ca rs tw,  żc krok ten przypisać należy jedynie tylko uczuciu ludzko­
ści i l i towaniu się nad cudzą niedolą,  i nie b rać  tego bynajmniej  za 
odstąpienie od dawnych p raw  krajowych.  Uwiadomienie to (jniespo- 
wodane  wcale uzbrojeniami  przedsięwziętemi  w A m er y c e ,  chociaż 
p rzypadkiem przypadło  równocześn ie )  wyk ładano  już  w tein znacze ­
niu , jakoby  rząd  tute j szy chciał  odwieść S tany  zjednoczone od za ­
mierzonego przedsięwzięcia.  W sz ak że  z wezwania S tanów z jedno­
czonych względem oproszenia  poś redn ic twa  Holandyi w tćj sprawie 
okazało się dosta tecznie,  że przygo towywana  tam wyprawa nie zmie­
rza ła  bynajmniej  do rozpoczynania  wojny.  Po takiem dopie ro p rze­
k o n a n i a —  zwłaszcza  że rząd holenderski  nio chciał  się żadną miarą 
mieszać w spory  Japonii  i Ameryk i  —  podjął  się r ząd pośrednictwa 
w tej  sprawie  i zawiadomienia Japonii  o spokojnych zamiarach  S t a ­
nów zjednoczonych  Ameryki ,  usi łując oraz  z swojej  s t rony  p rzyc zy­
nić się do lepszego porozumienia sic Japonii  z Europą i z innemi 
narodami.  Nienależy się z resz lą  obawiać,  ażeby k rok  podobny mógł  
w ezemkolwiek zaszkodzić  s tosunkom naszym w J a p o n i i , zwłaszcza 
że jest  tylko powtórzeniem tego,  co roku 1844 p rzy ję to  przychylnie 
zc st rony rządu japońskiego .  A chociażby i tym razem usiłowania 
nasze niemiały osiągnąć sku tku  pożądanego,  jednak przynieść j e szcze  
mogą korzyśc i  na p rzyszłość .  Z res z t ą  j e s t - to  r zeczą  nader  t rudną , 
nakłonić rząd taki  jak Japoński ,  k tó ry oddzielony od całego świata 
t r zym a  się od dawnych już lat swoich właściwych pojęć i upiera się 
p rzy  nich z taką niezłomnością i p rzekonać  go o tem, że prędzej  czy 
później będzie znaglony przyzwol ić na to, czego się t e raz  dobrowol­
nie po nim wymaga.  P rzy  takim więc składzie r zeczy  niepodobna 
ręczyć t e raz już za pomyślny skutek  naszych usiłowań,  mimo to j e ­
dnak niepodpada żadnej wątpl iwości ,  że na przysz łość  tę dobrą sp ra ­
wę znacznie u ła twią . “ ■ ( W ien . Z tg .)

W loeiiy,
(Sprostowanie fałszywych wieści.)

R z y m .  8.  paźdz i e rn i ka .  „ G iorn . di I lo m a u ośw iad cza :
„Byłoby  p rawdziwą  s t r a t ą  czasu zbijać n iektóre  dzienniki ,  jako  

nAl/g. Z t g . y R i t t o r f f ń n e n l o , u „Indcpendance belgeu i t. d., k tóre  
nieustannie s tara ją  się w każdym z swoich numerów papieski  rząd 
spotwarzyć.  Pomimo to powiemy kilka s łów,  j edynie w tym zamia­
rze  , aby ł atwowierni  czytelnicy nie dawali  wiary podauiom namie-  
nionych dzienników.

I tak pisze nA//g, Z tg . ,u k tó rej  e rbem są nRisorgimento,li

t ud z i eż  inne w ło sk i e  dzienn ik i ,  że  z a w d z i ę c za m y  j e d y n i e  n i e z m o r d o ­
wanej  c z yn no śc i  s t r z e l c ó w  z Y incenncs ,  ż e  j u ż  r o z p r ó s z o n a  j e s t  z b ó ­
j e c k a  banda,  k t ó r a  n i e poko i ł a  okol i ce  w Civi t avecch ia ,  na s t ęp n i e  że  
w p i e r w s z y c h  dn iach  w rze śn i a  zabi l i  nani ienieui  ż o łn i e r ze  między  
R zy m em  i C iv i t avecchi a  dwóch  zbó j ców ,  a s ze śc iu  z r an i l i  i po jma l i ;  
n akon i cc  że ki l ku f r a nc us k i c h  żo łn i e r zy  z ran iono .  ' T y m c z a s e m  w ia ­
domo  ca ł emu  św ia tu ,  żo w y ją w sz y  k r a d z i e ż e  po pe ł n i one  w p i e r w s z y c h  
dn iach  w rze śn i a  na go śc iń cu  C iv i t a v ec ch i a , od  czasu  p r z y a r e s z t o w a -  
nia k i lku po d e j r z an yc h  osób nie  w y d a r z y ł  s i ę  ż aden  da ls zy  p r z y p a ­
dek.  Z r e s z t ą  każdy  p r z y z n a j e  c hę t n i e  f r an cu sk i em u  wo j sk u  w a l e c z n o ść  
i k a r n o ś ć ;  oni z a s ługu j ą  zupe łn i e  na po ch w a ł ę  i wd z i ęc zn o ść  z  n a ­
szej  s l r o n y  za ś c i s ł o ść  i r e gu l a rn oś ć  w s łu żb i e .  Ci  żo łn i e r ze ,  k t ó r z y  
w każde j  spos ob noś c i  dali d o s t a t e c zn e  do w o d y  sw eg o  mc z t w a ,  byl i by 
n iezawodnie  ude rzy l i  na b an dy tów  i zn i s z cz )  li ich,  gdy by  między  ni­
mi i b andy tami  p r zy s z ł o  by ło  do s t a r c i a  się.  Ale s p os ob no ść  do tego  
nie n a s t r ę cz y ł a  się b yn a j m n i e j ,  a wymien ione  po w yże j  f ak t a  s ą  z u ­
pełni e zmyś lone .

N ie s t e t y  o soby  t r udn i ące  s i ę  r oz s i ew ,  n iem pod ob ny ch  w ieśc i  
f a ł s zyw yc h  pomi mo  na j j a śn i e j s z ych  dowodów- nie p o s k r o m ią  n igdy  
wed ług  naszego  p r z ek o n an i a  swoje j  zw yc za jn e j  z ł oś l iwośc i .

(Czynność sejmu prowincyi Poznańskiej.)
1’ o z i t a i ) ,  14. paźdz.  Zdaje s i ę , że nasz sejm prowincyalny 

dnia 19.  b. m. zakończy swoje czynności .  Wydz ia ły  sejmowe ukoń­
czyły dotychczas  sprawdzenie r achunków dla domu karnego w Kn-  
ścieni a i dla p rowinc ja  nego domu obłąkanych w O wińsku. Z g ro m a­
dzenie zezwoli ło na połączenie funduszów depar t amentalnych okr ę ­
gów rządowych Poznania i Bydgoszczy ku wspólnej  adminisl racyi .  
Do ministeryum państwa p rzesłano pelycye o przysp ieszenie Ludowy 
poznańsko-wrocławsk ie j  kolei żelaznej  i o założenie bezpośredniej  
kolei z Kreutz na Landsberg  do Ber l ina ;  uchwalono także  adres  
dziękczynny do króla za  s t a łość  rządu k rólewskiego w kwestyi  c ło-  
w e j ; s łychać żc z redagowanie  tego adresu polecono wiee - mar sza lko -  
wi sejmu , królewskiemu szambełnnowi panu Alfonzowi T ac za no w ­
skiemu.  W ko ń cu •p rzyzwoli ł  sejm oprócz  wotownnych  poprzednio 
1000  talarów je szcze k r e d y t  50 0 0  t a l arów z prowincyonalnej  kasy 
wsparcia na ulżenie n iedosta tkowi  wywołanemu w prowincy i przez 
cholerę.  — Rozdaniem tej sumy ma się zająć komisya adminisl racyi  
funduszu budowli gościńców prowincya lnych  w połączeniu z naczel­
nym prezydentem.  Przytetn wyrzcczono  nadzieję,  żc ze s t rony  k ró ­
lewskiego rządu  wpłynie równa suma na wsparcie tych nieszczęśl i ­
wych.  _ ( P .  Z j

(Kurs giełdy berlińskiej z 18. października.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  1<>1" 4 p, 4 % %  z r. 1850 102%. 4 % %  z r .  

1852 103% . Obligaeye długu państw a 9 3 % .  Akeye bank. 106%  1. Pol. list. z a ­
staw. — ; nowe 9 8 % ;  Pet. 500 I. 92; 300 I. 154 1. F rydrychsdory  13‘/ l2.
Inno złoto za  5 tal. 11%. Ans te. banknoty 8 8 7/ | 2.

(K u rs  giełdy f rankfur tsk ie j  z 18. października.)
Metal, austr. 5% 81'%; 4V2 73%. Akeye bank. 1395 Sardyńskie —. Hi- 

zpańskie 46%. Wiedeńskie 103, Losy z r. 1834 194’%; 1839 r. 120W

Szw ec ja .
(Wyjazd Następcy Tronu do Szwceyi.)

C l i r i s t i a n i a , 12. paźdz.  Następca T ro n u  odjechał  j u ż  w 
w przeszłym tygodniu do Sz w ec y i ;  wczora j  odjechał  tam także Jego 
k rólewska Mość z innymi cz łonkami familii królewskiej .  ( P r .  Z ig .J

Msiestwa Na<Mtinajsliie.
(Podróż  inspekcyjna panującego księcia.)

B u k a r e sz t . 25.  wrześn ia  ( 7 ,  paźdz . )  Panujący ks iążę  opu­
ścił znowu rezydencyę i p rzedsięwz iął  inspekcy jną podróż w kilku 
dys tryktach .  ( W .  Z . )

szed łeś  po mnie!  Dobrze ;  j a m  go tów  paśó ofiarą Twej  zem s t y ,  ale 
pierwej  posłuchaj  co powiem.“

Po nn ry  i z spuszczonym wzrokiem zdaw ał  się Rafael p r zyz wa­
lać a Antonio mówił  dalej :  v

—  „Jes tem mordercą  Tweg o  b rata ,  i dlatego podpadam zemście.
Ale Ci przysięgam na Boga , do k tórego wznoszę moją dłoń niewin­
ną , że go zabi ł  przypadek,  n ‘e zaś  wola moja.  Po lowałem nad b rz e ­
giem morza.  Na skale siedział  orzeł .  Wyst rzel i łem.  W tej chwili 
wyszed ł  Tw ój  b ra t  z po-za  skały,  i kula moja przeznaczona dla orła,  
p rzeszy ła  pierś  j ego a moje serce.  Umkną łem,  gdyż niemógłem się 
spodz iewać ,  że znajdę wiarę  u C i eb i e ,  choćbym Ci p rawdę wyznał.  
Nieszczęście  ntnje przepełni ło me se rce  goryczą smutku.  Opuści łem 
ś w i a t ,  aby się poświęcić Bogu,  bo świa t  niemiał  już żadnej  pociechy 
dla m n ie ,  dla zbó jc y ,  k tórego  ręce były skalane k rwią  chociaż nie­
winnie przelaną.  Rafaele Bandel lo,  —  od dwunas tu  lat  już żyję w tej 
pustyni .  Od dwunastu lat j uż  zanoszę codzień gorące modły do Boga za 
duszę Twojego  brata .  Od dwunastu lat  poku tu ję  za  mój czyn nie­
szczęsny.  Od dwunastu lat narażam bez us tanku własne ży c ie ,  aby 
r a to w ać  nieszczęśl iwych , t ak  jak Ciebie ura towałem.  Od dwunastu 
lat  było życie moje tylko jedną długą po ku t ą ,  j ednem długiem po­
święceniem dla ludzkości !  Rafaele Bandel lo ,  brac ie  poległego lecz 
n iozamordowanego Guiiielina, niech i ostatni  czyn mego życia będzie 
takim,  jakiemi były. wszys tk ie  czyny dwunastoletniej  pokuty mojej.—

Twoja zemsta  jest  sp rawiedl iwa,  —  oto weź moje życic,  j a  poświę­
cam je Twojej  zemśc ie!  Ale ,  Rafae lu ,  zapomnij  przed śm ie rc ią !  
P rzebacz  w ostatniej  godzinie i módl  się za tego , k tó ry poku towa ł  
za grzech s w ó j !“

Długo,  długo siedział  Rafael Bandel lo w głębokieai  milczenia.  
Jego  pierś  wznosi ła  się gwał townie ,  a 7, oczu ł y  płynęły.

—  „ A n to n i o !“ —  zawołał  wkońeu g łosem największego r oz ­
czulenia,  i objąwszy mnicha za szyję przyc isnął  zdziwionego do s e r ­
ca „Antonio,  j a  Cię śc igałem z zamiarem m or du ,  T y ś  mi ocalił  ży­
cie! Antonio,  i T y  sadzisz,  że mógłbym Cię z a b ić ?  Uwalniam cię od 
wszelkiej  winy!  Życie za życie —  tak opiewa święte p rzykazanie  
zemsty ! T y  odebra łeś  życie memu bra tu  , a mnie wróci łeś  moje. —  
Przys ięga zemsty  już  r o zw ią za n a!“

I d ługo  t r zyma l i  się obadwa j  męż ow ie  iv n iemem objęc iu,  długo 
s tal i  s e r c e  p r zy  s e r c u ,  a  ł zy  ich z l ew a ł y  się spo ł em.

Rafae l  j u ż  n i eopuśc i ł  k l a s z to ru  Śgo  B e r n a r d a  , by  w róc i ć  do
o j czyzny .  P oś w ie c en i e  Anton ia  p r ze z w y c i ęż y ł o  j e g o  n ienawi ść .  R a ­
fael  z o s t a ł  mn ichem i poświęc i ł  r e s z t ę  swe go  życ i a  dla do b ra  l u dz ­
kośc i .  Z  b r a t e r s k ą  p r zy j aźn i ą  podz ie l a ł  on t r u d y  A n t o n i a ,  i j e d n y m  , 
wie lk im i w spó lny m ce l em ich życ ia  by ło  od t ąd  t ylko poświęcić s ię 
zupełni e  dla .bliźnich.
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(Wiadomości potoczne.)
Z Konstantynopola donoszą do lit. kor. (U hIr.: Mahmnd Ka­

sza,  e skomcndant  cesarskiej  gw nrdy i ,  otr zyma!  posadę mini st r a ma- 
ryn ark i. O p rzyczynie  tej zmiany,  k tó ra z re sz tą  niensstąpi la  niespo­
dzianie,  nie s łychać j e sz c ze  nic bliższego.  —  Listy w Albanii  dono­
szą,  że tam z p rzyczyny  ta,a zy ma In i r e k r u t a c j i  wybuch ły  rozruchy.  
Gu ber na t o r  l s m a i l  B a sza  miał M o n a s t y r  opuścić i n a  czele swego 
wojska naprzeciw insurgenłom wyruszyć.  — Według  wiadomości  z 
Teheranu  był Szac h  z swej r any już  w yl ec zo n y . —  Jo u rn a l  de Con- 
(tlanlinoplc  d o n o s i  j a k o  p o g ło s k ę ,  że na per sko  - tu reckiej  granicy 
powstała zaraza ,  j ednakże czeka po twierdzenia  tej niepokojącej  wie­
ści,  i wskazuje  równocześnie  na zaprowadzone  t e raz zakłady  sa n i  la r- 
ności  w T u r c j i .  ( L . k . a . J

(Opór wojewody z Grabowa względem płacenia haraczu.)
Z  nad-g ran icy  Montcnrgryńsk ie j  donoszą , że Jakćh  15 ii ja  lic} 

wojewoda z Grabowo,  nie chce zapłacie rocznego ha raczu  należące­
go się w. porcie .  Wezwanie  w tej mierze władyki  z M os lar  nie od­
niosło żadnego skutku,  a wysłaną depulacyę przyjęto nawet z l ekce­
ważeniem.  ( B. h. a.)

i d a j ą  dz i ennikowi
(Uwagi dziennika „Times"" nad expedycyą do Ava.)

Najnowsze  doniesieni^ z Wschodn ich  Indy 
n Timets“ znowu sposobność uczynienia niektórych uwag nad expe- 
d y r j ą  do Ava, k tó ra  bardzo  j e s t  uła twioną przez  żeglugę p a r o w a n a  
rzece  I rawaddy.  ,, Times'-1 rol i wyrzu ty  j enera łowi  Godwin,  że z u-  
poru a r aczej  z zazdrośc i  zamie rza kampan ię ,  j aką  przedsiębrano,  
gdy siła pary j e szcze nie łiyła znana.  Oświadcza,  żc nicpojmuje ,  jak 
naczelny dowodzeń do tego stopnia mógł  być zaślepionym, nieiśc za ­
raz  za p rzyk ładem oficerów morskich,  k tó rzy  bez p rzeszkody 'w  głąb 
kraju się dostali  i tw ie rdzę  P ro m e  w pierwszym zapędzie praw ie bez 
prze lewu  krwi  zdobyli.  Bez p rzesady powiedzieć można,  że wahanie 
się komt  nd-e rującf  go więcej  kosz towało  ofiar ,  aniżeli wojna sama, 
kl imat  bowi im i epidemie w gorących i b łotni s tych nizinach więcej 
zabiera ją  ludzi, aniżcliby była kosz towała  wyprawa,  gdyby się z woj­
skiem swoje ni za raz  w głąb kraju był  posunął .  Zdaje się, że j enerał  
Godwin pomimo tego wszystkiego,  nicodsfąpi  od swego pierwszego 
planu rozpocząć  w g rudn iu  kampanię lądem. 1’ rzyczynn lego złego 
j e s t  ta, że j eneralny g u be rn a t o r  niema p rawa decydowania w os ta­
tniej inst ancyi ,  w jaki  sposób wojna ma być prowadzona .  Musi on 
dopiero z Londynu mieć upoważnienie,  i nie może samowolnie za ła ­
twiać nieporozumień.  ( P .  Z . )
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I P a r y ż ,  IG. paźdz,  Miasto p r zyb ra ł o  cd wczoraj  uroczystą  
postać.  P róc z  l icznych mniejszych dekoracyi  j e s t  9 bram t ryumfal­
nych.  Od godz.  l ' / 2 spieszy kawnlerya,  g u a r d y c  narodowe i ro z m a ­
i te  d ep u t ac ie  z chorągwiami,  na k tórych  widać napi sy:  Vive N apo­
leon I I I . !  na miejsce zebrania.  2 godz ,  P re zyd en t  p rzybył  na dwo ­
rzec  or leańskiej  kolei że lazne j ;  j echa ł  o 10 k r oków przed swoją 
świtą .  Entuzyazm był powszechny.  3 ‘/ 2 godz.  P re zy d e n t  wysiadł  w 
Tni le ryncb.  Wszysc y  wyżsi  urząd iey pańs twa zgromadzi l i  sic tanu 
fi 1/ 2 godz,  P rzygo towania  do illuininacyi widać w calem mieście.

P a r y ż ,  IB.  paźdz.  Książę p rezydent  prze jeżdża jąc  przez  Am- 
boise uwolnił  Ahd-c l -Kadera ,  odebrawszy  od niego przysięgę uległo­
ści na Koran.  S łychać,  że ma być odwieziony do Brussy.

L o n d y n ,  16.  paźdz.  Pa r l am ent  będzie o t w ar ty  dnia 4go li” 
s topada.

H y . y s u ,  14,  paźdz.  Jego Sw.  Papież p rzyjmował  dzisiaj Jego 
k rólewicz.  Mość księcia Modeuy.

1 5 r t i l s s e l f t ,  16.  paźdz.  Obięga pogłoska ,  że p . B r o u c k e r  zno­
wu usiłuje z łożyć minis teryum.

I s L © p e i t l i a g 3 & ,  16.  paźdz.  W yb o r y  dla Holsztynu są już r o z ­
pisane.

A t e n y ,  12,  paźdz.  Izba deputowanych  przy ję ła  wniosek do 
us tawy względem awansów oficerów marynark i .  (J j .h .a .J

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Stryjsl iim.)

S t r y j ,  16.  paźdz.  W  p ie rwszej  połowie h. m. płacono na 
ta rgach  w Kałuszu,  Wpjni łowie ,  Piozdole, Skulem,  Mikołajowie i Ż y -  
daczowie  w przecięciu za  korzec  pszenicy 7 r .— 6 r . 3 6 k . — 7 r . J 2 k . —  
7r .3 6 k . — 7 r .3 0 k . — 7 r . , żyta fir.Sfik.— 5 r . 2 4 k . —  5r .4Sk .— Gr.24k.— 6r.  
1 2 k . — S e . , jęczmienia 4ij.24k.-— 3i ,30k,-—4 r  24k, -—5 r . — 4 r .2 4 k .— 4r. ,  
owsa 2e. l  2k .— 2 r , — 2 r .2 4 k . — 3r.— 2 r  34k  — 2 r . , h reczk i  4 r . 2 4 k . - 0
—  0 — 0 — 4 r . 2 4 k .— 3 r . i 2 k . , kuk ur adż y  5 r .36 k . — 5 r . 2 4 k . — 0 — 5r .48k .
— 0 — 5r.36k . ,  kartefi i  2 r .36k .  — 0 — 2 r . — 0 — l r . 5 7 k , — 0. Ce tna r  siana 
sp rzedawano  p« f iOk— 36 k .— 0— 36k.— 34k.-— 30k .  Sąg  d rzewa  
twardego  po lOr .— 4 8 k . — 2 r . 3 0 k . — 6 r . ł 2 k . — 0 — 4r .— Sr . ,  miękkiego 
7 r .4 4k .— 2 r . 3 0 k . — 4 r . 4 8 b . — 2 r . 3 6 k . — 0 — Sr . ,  miękkiego 7 r .4 4 k . — 2r.  
30k.  — 4e.4Sk.—  2r .36 k . — 0 — Sr. Fun t  mięsa wołowego kosz tował  
3 7 ^ . , — 4k.— 3Vflk — 3 3/5k — 2 2/ 5k .S -3 k .  i garniec okowi ty  l r . 4 k . —  
l r . 2 0 k . — l r . 4 k . - — Ir.Bk.-— l r . 2 0 k . — 1 r . ! 2k .  m. k.

Dnia 21. października.

1.Dy k a t  h o l e n d e r s k i
Dukat ees.ar.ski ....................................
folimperyul zł. r o s y j s k i .....................
Rubel dr. r c - sy j - sk i ...............................
T a ta r  p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotowi:. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zin.

g o t ó w k a  |  t o w a r e m  

f c ł r .  | k r .  j zł r .  | k r .

m o n .  k . 5 28 5 32
3) 33 5 55 5 38
9) 33 9 37 9 40
33 33 1 52 1 53
33 33 1 43 1 45
33 33 1 22 1 2 3 %
33 33 89 38 89 53

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  B i i s t j t u c ic  k r e d y t o w y m .

Dnia 21. październ ika  1852. złr . kr.
Kupiono prócz  kuponów 100 p o ............................... 89 40
Przednno „ „ 100 p o . . . . .  . _
Dawano ,. „ za 1 0 0 ..................................... _ —
Zadano „ „ za l ( ) 0 ..................................... K 33 90 1 0

(K u rs  wekslowy wiedeński z 21. październ ika  )

A m sterdam  1 2. m. — A ngohurg H G 1/- i. nso. F ra n k fu rt 115%  I. 2. m. 
p. 2. ni. Hamburg' 172 1. 2. m. l.iw urna  114 p. 2. m, Londyn 11.32.ucr.ua

1. 3. ir<. Medyolan — . Marsylia 137 1 Pa ry ż  137 1. Bukareszt  — . Kon­
stantynopol — . Agin dnie. ces. 2 3 ,'/a. Pożyczka z r .  1851 5 %  lit. A, i)4’7 ie. 
lit. II. 1(1!!W  Pożyczka z roku 1852 94 y g.

(K u rs  pieniężny na g iełdzie  W ied .  d. 19. październ .  o pół do 2. po południu)

Ces. dukatów stęplowanyhc agi® 23:i/ s . Ces. dukatów obrączkowycli  agio 
227/s- Ros. Imperyaly  9.33. S r e b r a  agio 10 gotówką.

1* r 7f . y  ]  e  c  Ii a  I i d o  Ł n o u a ,
Dnia 21. października.

i l r .  Golejewski Antoni, z Krakowa. — lir .  Komorowska Matylda, 7, Ko- 
notop. — l'P . Jabłonowski Józef,  z Pacykowa. — Radziejowski  Klemens,  z 
Żółkwi.

W y j e c h a l i  * e  f . w  o w a .
Dnia 21. października.

JX. W ierzch le jsk i  F ranciszek ,  rz. k. biskup, do Przemyśla. — lir .  Szetn- 
liek Adam, do Tarnopola. — Hr. Komorowski Adam, do Konolop. — PP. 
pieli Eliasz, do Zagorza.  — Jaw orsk i  Jan, i W ittem bcrsk i  Jań, c. k. radz 
meralny, do Żółkwi.

G ara -  
radzca  ka-

S p o s t r z e ź c n a a  n ! e 4 c « r o l a » p : i c ® E 3 e  w e  L w o w i p .  

Dnia 21.  października.

Tora

Barometr 
w mierze 

wii-d. spro­
wadzony do 
0 °  Reaiim.

Stopień
ciffpła.

wedhig
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. fi. «r.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan 
a tmo s fe ry»

6 god.zran. 
2 gcd. pop. 
10 god. wie.

tr ttr
28 1 29 
28 l 05 
28 0 82

-f- 5° 
-+- 9® 
-+• 4,5°

*4- 9°
-+■ 4°

zachodni.0
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cicho

poclirn. mgła 
O
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V u  S I  A  W  SS.

D z i s : P rzeds t .  polskie na dochód p. Itli łaszetoskiego : ,.I n t r y g a
i M iło ść .*

Jutro:  kom. niem. na dochód JP.  E r a z m a  B i e l :  ..Was 
h a u s  f n  d e r  T « r s ł a i l t . “

e  a  © m n k  a.
L w ó w , 18. paźdz.  Odnośnie do umieszczonego w gazec ie  

naszej z d. 21.  lipca 1852  N. 165 wykazu o skutku czynności  u-
rzędowej  Lwowsk ie j  c. k. dy rekcyi  policyi z II. kwar ta łu  r. b , ,  po ­
spieszamy * ogłoszeniem podobnego przeglądu z III.  kwar ta łu  r, b. 
Według niezawodnych ź róde ł  okazała się w upłynionym kwar ta l e  na ­
s tępująca l iczba a r e s i t a n t ów  :

1 )  Żebr akó w i bez p rzy tułku  324.  — 2 )  Za włamanie się i
k radzież 219.  —  3)  Pode jź rzanych  o złodzie js two 70.  —  4)  Za
sprzyn iewierzenie się 1 5 .—  5 )  Za oszukaństwo 20.  —  6 )  Za mniej ­
sze p rzes tęps twa 80.  — 7 )  Za powró t  szopasem wydalonych 110.
—  8 )  T u  ł o ją c y  cli s i c  b e z  z a t r u d n i e n i a  i n ie  m o g ą c y c h  s ię  w y k a z a ć .
odesłano szupasem 203  osób;  wydalono 52,  •—  9 )  Za escesa 125.
—  10)  Za opi lstwo 1 1 7 . —  I I )  Za choroby tajone p rzyt rzymanych  
lub znalezionych na miejscach publicznych osób 19 1 ,  między k tóre -  
mi 110 zarażonych, na syfilis. —  12)  Wałęsający  cli się po nocy i 
bez zat rudnienia 1244.  —  13)  Za rozpus tę  i w s t r ę t  do pracy od­
dano do domu poprawy 107. —  14)  Za obrażenie s t r aży  5.  — 1 15)  
Z a  publiczną niemoralność  13. —  16 )  Za kup le r s two  12. —  1 7)  Za 
dezercyę 5 .  —  18)  Za  spieszną jazdo 8. —  1 9 )  Za fałszowanie pu­
blicznych papierów kredytowych  1, —  2 0 )  Za zamordowanie  dz ie ­
cięcia 1. —  2 1 )  W skutek l istów gończych  lub w inny sposób re -  
kwi rowanyeh przys tawiono osób 3. •— 2 2 )  Za zakupywanie  effektów 
erarya lnych 4. —  2 3 )  Za gw ał t  publiczny 1. —  2 4 )  Za p r z e k ro ­
czenie przepisów stanu oblężenia i za inne p rzes tęps twa  oddano c. 
k.  sądowi wojskowemu 54 osób. —  Ogółem 2 9 84  osób.

Główny Re dak to r  J?'S. S j S P Z C t t l a w a  S a H j i i L Z h, gnlie. drukarn i rzędowej.


